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Kochani witam Was wszystkich bardzo serdecznie!
                              Czas Wielkiego Postu mija  i przed nami kolejne święta 
                  wielkanocne, stąd pragnę przesłać Wam wszystkim szczere życzenia.
                  Niech  radosne Alleluja rozbrzmiewa w naszych sercach, byśmy naszym
                 życiem świadczyli każdego  dnia że Jezus prawdziwie Zmartwychwstał i żyje!
                 byśmy rozpoznawali Go i przyjmowali do serc w każdej Eucharystii. 

                Niech Jezus będzie źródłem naszej radości i działania.
                Złączona z Wami we wspólnej modlitwie i wdzięczna za wszelkie dobro 

                                                                                                                                   s. Alina   
 A co nowego w Garoua Boulai?

Nowy Rok przyniósł nam nowego biskupa, gdyż dotychczasowy uzyskał już lata zasłużonej emerytury. Nowym biskupem został Afrykańczyk Joseph Atanga. Polecam go Waszej modlitwie by z łaska Bożą był Dobrym Pasterzem. Kościół tutaj jest wciąż młodym kościołem, dlatego potrzeba wiele modlitwy, szczególnie za kapłanów.
      Poza tym cieszy fakt, że na katechezę przychodzi coraz więcej dzieci i młodych. Szczególnie gdy mowa o wioskach. Dzieciaki mimo trudności językowych ( na wioskach jak wspominałam wcześniej tylko jednostki mówią po francusku, a szkoła jest tam bardzo słaba stąd i  dzieci mówią bardzo słabo) bardzo chcą poznać Ewangelię, a młodzi proszą o przygotowanie do sakramentów. Problemem jest to, że dzieciaki nie zawsze pamiętają na która trzeba być gotowym a wielu po prostu nie zna się na zegarku wiec nie wie która to godzina 15. Dorośli natomiast czy rodzice nie dbają o to by przypomnieć o katechezie. Jednak ufam, że z czasem i to będą w stanie wypracować u siebie. W parafii także nie brak chętnych chcących przystąpić do sakramentów świętych. 
Obecnie w parafii przygotowuje grupę młodych do chrztu, w Wielkanoc otrzymają ten sakrament ku ogólnej radości wszystkich. Natomiast w maju dokładnie w Wniebowstąpienie Pana Jezusa już z całą grupą katechizowanych przystąpią do sakramentu spowiedzi i I Komunii świętej. Polecam ich gorąco Waszej modlitwie. By wytrwali w przyjaźni z Jezusem do końca swojego życia.
Przed nami także rekolekcje dla młodzieży parafialnej, jesteśmy w trakcie ich przygotowań. Tematem będzie „Dekalog”, młodzi podczas Mszy świętej odnowią swoje przymierze z Panem Bogiem składając dobrowolnie swój akt przyjaźni z Nim wybierając na nowo Dekalog jako drogowskaz do nieba.
Przy licznej ilości sekt, wielości religii, szczególnie muzułmanów,  trudnych sytuacji w rodzinach młodzi poszukują Prawdy. Bardzo lubią rozważać Pismo święte, chcą poznać Ewangelię. By nasze spotkania i rozważania Biblii ułatwić zakupiłyśmy 40 egzemplarzy Nowego Testamentu. Są one także wielka pomocą dla mnie podczas katechezy. Nieliczni bowiem mają własny egzemplarz Biblii w domu. 

Cóż więcej jak to mówią przeżyłam swój „chrzest” w Afryce czyli pierwszą malarię. Było ciężko bo ponoć te pierwsze takie bywają, ale dzięki Bogu i trosce moich sióstr powróciłam do pełni sił i z radością kontynuuję moje spotkania i katechezy. Mam nadzieję, że kolejnej szybko nie będę miała, a jeśli to mój organizm zniesie to lepiej…

No i spadł już pierwszy obfity deszcz więc zmył kurz, który już dawał się wszystkim we znaki… Nadal upalnie bywa w ciągu dnia ponad 40 stopni więc czujemy Afrykę. Przesyłam zatem wiele słońca po obfitej zimie przyda się troszkę. 
Zapomniałabym napisać, że mam ułatwiony dojazd na wioski gdyż miasto zdecydowało się wyrównać drogę. Nie ma póki co funduszy by w tym roku  położyć asfalt, dlatego zdecydowano przynajmniej wyrównać drogę, była naprawdę bardzo trudna. Odcinek 270 km pokonywało się co najmniej 9 godz. oczywiście przy dobrym samochodzie. Jeśli podróżowało się carem ( czyli publicznym transportem ) podróż trwała od 12 do 15 godz. jeśli car nie uszkodził się po drodze, a najczęściej zawsze coś się zepsuło więc bywało ze podróż trwała 2 dni.

Teraz jest o wiele łatwiej i jest nadzieja na drogę asfaltową. Chce tu przypomnieć że jest to droga międzynarodowa łącząca Kamerun z Czadem.

Kochani bardzo serdecznie i ciepło Was pozdrawiam! Dziękuje szczególnie za dar Waszej modlitwy, której polecam się nieustannie, bardzo ją tutaj odczuwam-jest moją siłą gdy czasami ich brak. Dziękuję z serca za Waszą pomoc dzięki której możemy pomagać wielu potrzebującym pomocy. Niech Jezus będzie nagroda za wszelkie dobro. Zapewniam o mojej modlitwie za Was, szczególnie będą pamiętać przeżywając Triduum Paschalne. Niech radość Zmartwychwstania Trwa w naszych sercach.
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